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O nowem urządzeniu kalorymetrycznem 
Un nouveau dispositif ca lo r imét r ique 

KAZIMIERZ K L I N G i JERZY P F A N H A U S E R 

Chemiczny Instytut Badawczy. — Dział Analityczny 

Komunikat 56 

Nadeszło 1 lipca 1934 

Z pomiędzy licznych urządzeń kaloryme­
trycznych, k tóre p rzy j ę ł y się w przemyś le pa­
liw organicznych, zwłaszcza węg la kopalnego, 
od k i lkudz ies ięc iu lat najpospolitsze jest urzą­
dzenie wprowadzone przez B e r t h e l o t a, 
znane pod nazwą bomby kalorymetrycznej. 
Po wprowadzeniu n iek tórych ulepszeń przez 
M a h l e r a i K r o e k e r a , us ta l i ł się typ bomby 
stosowany powszechnie tak w pracowniach 
technologicznych, jak fabrycznych i hutni­
czych. 

Ma j ąc na terenie Chemicznego Instytutu 
Badawczego stale do czynienia z masowemi 
analizami węg la i innych paliw, tak dla ce­
lów badawczych, jak również dla przemysłu , 
z a u w a ż y l i ś m y brak przy rządu choc iażby 
mniej dokładnego, byle nie skomplikowanego, 
z którego mógłby ko rzy s t a ć nawet mniej wy­
kwalifikowany pracownik. 

Celem zadośćuczyn ien ia potrzebie stwo­
rzenia takiego przy rządu , p róbowa l i śmy użyć 
dawnej zasady kalorymetru lodowego B u n ­
sen a, wychodząc z tego założenia, że omi­
nięcie potrzeby oznaczania war tośc i wodnej 
kalorymetru, ominięc ie potrzeby użyc i a pre­
cyzyjnego i kosztownego termometru i urzą­
dzeń mechanicznych do mieszania, wprowadzi 
j u ż duże uproszczenie do techniki kaloryme­
trycznej. 

Opiera jąc się częściowo na dotychczaso­
wej, choć szczupłej literaturze, odnoszącej się 
do kalorymetru lodowego1), częściowo na 
własnem doświadczeniu , przekonstruowa­
l i śmy właśc iwą bombę ka lo rymet r yczną , 
zmnie j sza j ąc trzykrotnie jej objętość i na­
da j ąc specjalnie wydłużony , cylindryczny 
ksz t a ł t . 

Pomimo tego, że podczas wie lomies ięcznej 
pracy nad tym tematem, udało nam się uzy­
skać w y s t a r c z a j ą c ą p recyz j ę aparatury i opa­
nować techn ikę jej u ż y w a n i a , p rzekona l i śmy 
się, że sama zasada kalorymetru lodowego nie 
nadaje się do celów s z y b k i e g o i w y g o d ­
nego oznaczania war tośc i opałowej paliw w 
przemyś l e . 

Główną przeszkodą stosowania zasady by­
ła wielka powolność ustalania się równowagi 

termicznej, pozosta jąca w związku z powol­
nością przewodzenia ciepła z fazy ciekłej do 
s ta łe j . Niekorzystnie odbi j a ły się t akże takie 
czynniki jak: t rudnośc i otrzymywania che­
micznie czystego lodu, t rudności usuwa­
nia pęcherzyków rozpuszczonego powietrza 
i t . p . » ) . 

Nie chcąc r ezygnować z postawionego so­
bie zadania uproszczonego oznaczania ciepła 
spalania paliw w technice s i ęgnę l i śmy do in­
nej zasady, stosowanej dotychczas w kalory-
metrji gazów palnych w formie t. zw. kalory-
skopu, k t ó r y jeden z nas wprowadz i ł do tech­
niki wspólnie z Prof. Dr . H . S t r a che 1 ) . 

Zasada nowej bomby „ k a l o r y s k o p o w e j " 4 ) 
polega na umieszczeniu zmodyfikowanej 
przez nas bomby kalorymetrycznej w prze­
strzeni izolowanej próżnią dewarowską . Ciepło 
spalania paliwa przenosi się przez śc ianki 
bomby do warstwy otacza jącego j ą gazu (np. 
powietrza) zawartego w przestrzeni kalory­
skopowej, przyczem w myś l prawa G a y - L u s -
sac'a zwyżka prężności gazu w stałe j obję­
tości przejawia się podniesieniem się cieczy 
na manometrze, przyczem gaz zawarty w 
przestrzeni kaloryskopowej spełnia rolę sub­
stancji termometru gazowego. 

Zastosowana zasada zgóry wyk lucza ł a 
większą dokładność, nie może zatem rywali­
zować w ż a d n y m wypadku z dokładnością 
os iąganą w bombie Berthelota, ma jednak 
duże zalety i wobec tego w n i ek tó rych wy­
padkach, w laboratorjach przemysłowych 
może oddać usługi . 

W przeciwstawieniu do kalorymetru wod­
nego B e r t h e l o t a , w nas/y m kalorymetrze 
odpada j ą takie urządzenia skomplikowane 
jak: precyzyjny termometr, mieszadło me­
chaniczne i wodny płaszcz i zo lu j ący . 

Urządzenie kalorymetryczne składa się 

J) Krótki referat w tej sprawie p. t. „O nowych mody­
fikacjach bomby kalorymetrycznej" wygłoszono na III Zjeździe 
Chemików we Lwowie w dn. 25 czerwca 1933 r. 

'-) Równocześnie Prof. Dr. W. Świę tos ławski sięgnął 
do użycia zasady kalorymetru lodowego przy swoich precy­
zyjnych fizyko-chemicznych pracach nad małemi efektami 
cieplnemi, przyczem również stwierdził podniesione wyżej 
właściwości kalorymetru lodowego. Compt. rend. 196. 1970 
(1933). Roczniki chem. 14, 250 (1934). 

") Pat. niem. 312832 z 18 czerwca 1919.—Strache-
Lant, Kohlenchemie str. 534. 

*) Zgłoszono do ochrony patentowej. Aparaturę do­
starcza Centrala Dostaw Aparatury Chemicznego Instytutu 
Badawczego w Warszawie. 
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(rycina 1 i 2) z bomby kalorymetrycznej 1 
kształ tu cylindrycznego, wydłużonego, osa­
dzonej na podstawie metalowej 2, z płaszcza 
izolacyjnego, posrebrzonego 3 z próżnią De-
war 'a , zaopatrzonego w szczelinę przezro­
czystą do obserwowania temperatury we­
wnąt rz płaszcza na termometrze 4 i z korka 
z najlepszej para-gumy 5 dokładnie dopa­
sowanego do dolnej części p łaszcza 5 ) . Przez 
korek ten przechodzą trzy otwory: jeden ko­
munikuje ze zbiornikiem manometru hydro­
statycznego 6, drugi służy do przeprowadze­
nia przewodów elektrycznych 7 dla usku­
tecznienia zapłonu w bombie, trzeci łączy się 
z otoczeniem przy pomocy zgięte j rurki z kra­
nem 8. Zbiornik manometryczny wydłuża 
się w ka l ib rowaną kap i l a rną rurkę manome­
t ryczną S 6 ). Jako cieczy manometrycznej uży­
to zabarwionego bromku etylenowego. 

Rycina 1. 

Ogólny widok przyrządu przedstawia ry­
cina 3. 

Manometr kalibruje się empirycznie, uży­
wa j ą c jako wzorca termochemicznego stan­
dartowego kwasu benzoesowego (6324 kalj 
15°C) 7) i wyznacza j ą c szereg punktów na 

5) Zastosowanie korka szklanego, izolowanego również 
próżnią dewarowską podniosłoby zdolność izolacyjną, a tem 
•samem dokładność wyników. Prace w tym kierunku są w toku. 

4) Wobec kapilamości rurki manometrycznej poprawkę 
na zmianę objętości przestrzeni gazowej celowo zaniedbuje się. 

7 ) 6319 dla kwasu ważonego w próżni. 

skali manometru. Czynność tę wykonuje się 
jednorazowo dla każdego aparatu. 

Poprawkę na stan barometryczny można 
e l iminować , wc i ska j ąc kurkiem 8 przy po­
mocy balonika gumowego tyle gazu (powie­
trza), ile potrzeba do uzyskania stałego po­
czątkowego ciśnienia , najwygodniej normal­
nego, wysokośc i 760 mm Hg przy 0°. 

Poprawkę na t empera tu rę uwzg lędnić 
można podług tablic, po odczytaniu tempe­
ratury wewnąt rz płaszcza termometru 4. 

Rycina 2. 

Przebieg oznaczania ciepła spalania w no­
wym kalorymetrze jest na s t ępu j ą c y : 

Odważone 0,5 g (dokładnie) paliwa wsy­
puje się do uprzednio zważonego woreczka ko-
lodjonówego (ciężar woreczka nie powinien 
przekraczać 15 mg), przewiązu je drucikiem 
platynowym ( 0 0,03 —• 0,05 mm) i umoco­
wuje na oczyszczonych końcówkach biegu­
nów bomby kaloryskopowej. (Końcówki bie­
gunów najlepiej da ją się oczyścić przez pocie­
ranie delikatnym papierem szmerglowym. W 
razie zaniedbania po k a ż d y m p o m i a r z e 
tej czynności —• mogą się łatwo zdarzyć trud­
ności z wywołan iem zapłonu) . Po dokręceniu 
nakrywy bomby i na ładowan iu tlenem (20 
aim) umieszcza się bombę w pochwie metalo­
wej, zna jdu j ą ce j się w płaszczu blaszanym z 
wodą nas tawioną na określoną t empera tu rę 
(np. + 15°); bezpośrednio potem wsuwa się 
do naczynia Oewar'a dopasowany cylinder z 
blachy cynkowej, napełn iony wodą o tej sa­
mej temperaturze co w płaszczu (a więc + 15°) 
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i pozostawia do wyrównan i a temperatur. Po 
wy równan iu temperatur wyjmuje się bombę, 
wyciera irchą, umieszcza ( t r z yma j ą c przez 
irchę) na podstawie kaloryskopu, utwierdza 
druty przewodzące prąd zapłonowy, nakrywa 
naczyniem Dewar'a (którego brzegi poprzed­
nio nasmarowano zlekka g l i ce ryną ) , wciska 
ś rubowym skrę tem aż do podstawy drewnia­
nej, co warunkuje stałą objętość gazowej prze­
strzeni kaloryskopowej i p rzyś rubowuje od 
góry s t rzemiączk icm 10, porówna j ryc inę 2. 

P r zy s t ępu j e się do obserwowania okresu 
wstępnego . Odczytuje się wysokość słupa na 
manometrze w mm (dzies iętne mm szacuje się 
na oko) u ruchomia j ąc równocześnie stoper. 

Rycina 3. 

Odczyty uskutecznia się w równych odstę­
pach czasu (np. co 3 min). Czas potrzebny do 
dostatecznego wy równan i a temperatury w ka-
loryskopie wynosi ki lka minut — jest on tem 
krótszy , im bardziej temperatura bomby i na­
czynia dewarowskiego są bliskie temperatury 
otoczenia; (z tego też względu pomieszczenie, 
w którem odbywa się pomiar, powinno wy­
k a z y w a ć o ile możności stałą t empera tu r ę ) . 

Po odczytaniu stanu barometru i tempe­
ratury pokojowej wylicza się różnicę mm Hg, 
b r a k u j ą c y c h do 760 mm 0° i przerachowuje 
się ją na mm bromku etylenowego (d dla 
Hg = 13,55; d dla (CH2)2Br2 = 2,18); znale­
zioną wysokość uważa się za punkt wy j śc io ­
wy pomiaru 8). 

Po odczekaniu 1—2 min wywołu je się eks­
plozję w bombie przez r ó w n o c z e s n e , krót­
kotrwałe przyc iśnięc ie stopera i guziczka kon­
taktowego, od prądu z sieci, sprowadzonego 
przez opornicę l ampkową do odpowiednio 
niskiego napięc ia , lub prądem akumulatoro­
wym, przez szeregowe spięcie 4 —-5 akumu­
latorów. Podobny efekt uz y s k ać można przez 
zastosowanie suchych bateryj do kieszonko­
wych lal arek elektrycznych. 

Bezpośrednio po zapłonie nas tępu je gwał­
towne podniesienie się cieczy na manometrze. 

Na przeciąg pewnego czasu (dla naszego 
aparatu okol 25 min) można, po uskutecz­
nieniu zapłonu zaniechać odczytów. a rozpo­
cząć je dopiero późnie j , kiedy poziom cieczy 
zaczyna się zbl iżać do maksymalnego wznie­
sienia (w naszym aparacie między 30 a 35 
m in ). 

O d c z y t n a j w y ż s z e g o s t anu mano­
m e t r u , z m n i e j s z o n y o l i c z b ę mm cie­
czy w c h w i l i z a p ł o n u , o d p o w i a d a 
e f e k t o w i k a ł o r y s k o po we m u. 

Obliczenie ciepła spalania badanego ma­
ter j a łu jest proste: 

Odczytany przejaw kaloryskopowy (z do­
kładnością do 0,1 mm)9) mnoży się przez stałą 

K) Doświadczenie wykazało, że błąd wynikający z za­
niechania sprowadzania układu do stanu 760 mm Hg o° nie 
jest zbyt wielki, i że dla zwykłych pomiarów może nie być 
uwzględniany. W takim razie pomiar można rozpoczynać z do­
wolnego punktu na manometrze np. o, 10, 20 mm i t. p. 

!l) Skorygowany ewentualnie poprawką wynikającą z prowadzenia doświadczenia w innej temperaturze niż 150 według 
następującej tablicy: 

Tablica korekcyjna poprawki ciśnienia słupa bromku etylenowego w granicach od 12 do 2 2 U 

mm b i e 2 . b r 0 m k u e t y l ó w e g o 

°c 
1 5 0 , 9 1 6 0 , 0 1 7 0 , 0 1 8 0 , 0 1 9 0 , 0 2 0 0 , 0 2 1 0 , 0 2 2 0 , 0 2 3 0 , 0 2 4 0 , 0 2 5 0 , ( 5 2 6 0 , 0 2 7 0 , 0 

1 2 + 1,6 + 1,8 + 1,9 + 2 , 0 + 2.1 + 2 , 2 + 2 , 3 + 2 , 4 + 2 , 5 + 2 , 7 + 2 . 7 + 2 , 9 + 2 , 9 

+ I.I + 1,2 + 1.2 + >.4 + 1.4 + 1.4 + 1,6 + 1.6 + 1.7 + 1,8 + 1.9 + 1,9 + 1.9 

M •i o,s + 0 , 6 + 0 . 7 + 0 . 7 i 0 , 7 + 0 , 7 + 0 , 8 + 0 , 8 + 0 , 9 + 0 , 8 + 0 , 9 1 0. ' ) + 0 , 9 

IS + 0 , 0 + 0 , 0 4 -o ,o + 0 , 0 + 0 , 0 + 0 . 0 + 0 , 0 + 0 , 0 + 0 , 0 + 0 , 0 + 0 , 0 + 0 , 0 + 0 , 0 

1 6 — 0 , 6 — 0 , 6 - 0 . 6 — 0 , 7 — 0 . 7 — 0 . 7 — 0 , 8 — 0 , 8 — 0 , 8 — 0 , 8 — 0 , 9 — 1 . 0 — 1,0 

1 7 — I»I — 1 , 2 — 1 , 2 — >.3 — 1.4 — 1.4 — 1.4 — 1.6 — 1,6 — 1.7 — 1,8 — 1,9 — 2 , 0 

1 8 — 1,7 — 1,8 — 1,8 — 2 , 0 — 2,1 — 2.1 — 2 , 2 — 2 , 4 — 2 . 5 - 2 . 6 — 2 , 7 — 2 . 8 — 3 , 0 

1 9 — 2 . 3 — 2 , 4 — 2 , 5 — 2 , 6 — 2 , 8 — 2 , 9 — 3 . 0 — 3 . 2 — 3 . 3 - 3 . 5 - 3 . 6 — 3 , 8 — 3 . 9 

2 0 — 2 , 8 — 2 , 9 — 3.1 — 3 . 2 — 3 . 5 — 3 . 6 — 3 . 8 — 4 , 0 — 4 . 2 — 4 . 3 — 4 . 5 — 4 . 7 — 4 , 9 

2 1 — 3 . 1 — 3 . 5 — 3 . 7 — 3 , 9 — 4 . 2 — 4 . 4 - 4 . 6 — 4 . 8 — 5.1 — 5 . 2 — 5 . 5 — 5 . 7 — 5 . 9 

2 2 — 3 , 9 — 4 . 1 — 4 . 4 — 4 . 6 — 4 . 9 — S.i — 5 . 4 — 5 . 6 — 5 . 9 — 6,1 - 6 , 4 — 6 , 7 — 7 . 0 
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kaloryskopu. S t a ł a k a l o r y s k o p u j e s t to 
i l o ś ć k a l o r y j , o d p o w i a d a j ą c y c h 1 mm 
w z n i e s i e n i a c i e c z y m a n o m e t r u , p r z y 
n a w a d z e 0,5 g s u b s t a n c j i i t e m p . 15°. 
Od uzyskanej wielkości na l eży odjąć popraw­
kę na ciepło powstałe ze spalenia woreczka 
kolodjonowego (ciepło spalania kolodjum = 
= 2500 hal). W ten s p o s ó b u z y s k a n a 
w i e l k o ś ć p o m n o ż o n a p r z ez 2 da je cie­
pło s p a l a n i a badanego m a t e r j a ł u w 15°. 

Stałą kaloryskopu wyznacza się przy po­
mocy wzorcowego kwasu benzoesowego, przy­
czem bierze się pod uwagę ciśnienie barome-
tryczne (b), t empera tu r ę pokojową (ź), po­
p r awkę w mm bromku etylenowego (760—b) 
i poprawkę na ciepło spalania woreczka ko­
lodjonowego. 

TABLICA I. 
W ę g i e l A (groszek, o zawartości 8 , 4 % popiołu). 

J*ŁI<0*«L 
1 

/ff«_ 

1 
1 
1 

,<,.' 

1 
1 

,v„ 
«0 i 

iOO 

1 
1 

39 
1 
1 

1 
60 

1 
1 

4e 
1 
1 ' 
1 

20 1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 

Rycina 4. 

Przebieg jednego z doświadczeń w czasie 
ilustruje załączony wykres (rycina 4), z k tó ­
rego wynika, że okres główny trwał 31,5 min 
i że po pierwszej minucie od chwili zapłonu, 
wzniesienie słupa bromku etylenowego na 
manometrze wyniosło 49,5% całkowitego 
wzniesienia. 

W celu wypróbowan i a sprawności apara­
tu i okreś lenia w przybl iżen iu jego dokład­
ności , przeprowadzono na nim szereg ozna­
czeń ciepła spalania z różnemi typami węgl i 
polskich, k tó rych ciepło spalania ustalono 
przy pomocy bomby kalorymetrycznej. Do 
prób uży to pięć różnych g a tunków węgla z 
zagłębia polskiego. Uzyskano nas tępu j ące wy­
niki , zamieszczone w tablicach I — V . 

S ta ła kaloryskopu uży tego do oznaczeń 
wynosi ła 14,52 kal. 

Z przytoczonych w y ż e j dat eksperymen­
talnych w aparacie dotychczasowej konstruk­
cji wynika, że różnice pomiędzy na jwyż sze -
mi i na jn iższemi datami dochodzą do ki lku­
dziesięciu kaloryj, Lak, że charakterystyka 

Średnie ciepło Bromek ety­ Ciepło spalania 
spalania oznaczo-

L. p. ne w bombie 
Berthelot'a 

lenowy na 
manometrze 

oznaczone w 
b o m b i e kalory-

skopowej 

Różnica 
w kalorjach 

kal mm kal 
i 6557 220,6 6536 — 21 

2 228,6 6596 + 39 

3 228,3 6583 + 26 

4 226,8 6538 — 19 

5 228,5 6594 + 37 

6 227,6 6543 — 1 4 

7 227,1 6547 — 10 

8 225,8 6538 — 19 

9 226,3 6531 — 26 

10 228,1 6570 + 13 

11 228,4 6588 + 31 

ś r e d n i o 6557 

TABLICA 

6560 

II. 
W ę g i e l B (gruby, 0 z a w a i t o ś c i 4 , 0 % popiołu). 

Średnie ciepło Bromek ety­ Ciepło spalania 
spalania oznaczo-

L p ne w bombie 
Berthelot'a 

lenowy na 
manometrze 

w 

oznaczone w 
b o m b i e kalory-

skopowej 

Różnica 
w kalorjach 

hol mm fiai 

i 6 9 9 6 240,6 6939 — 57 

2 242,2 6984 — 12 

3 241,2 6956 — 40 

4 240,7 6941 — 55 

ś r e d n i o 6 9 9 6 6955 

TABLICA III. 
W ę g i e l C (groszek, o zawartości 7 , 9 % popiołu). 

1 

2 

3 

4 

5 
6 

Mielnu 1 

Średnie ciepło 
spalania oznaczo­

ne w bombie 
Berthelot'a 

kal 
6893 

Bromek ety­
lenowy na 
manometrze 

242.7 

241.3 

241,2 

242,2 

24I.7 

241,0 

Ciepło spalania 
oznaczone w 

bombie kalory-
skopowej 

kal 
6984 

6948 

6929 

6976 

6960 

6902 

Różnica 
w kalorjach 

+ 91 

+ 55 

- ł - 3 6 

+ 83 

+ 67 

+ 9 

6893 6950 

L. p. 

TABLICA IV. 
W ę g i e l D (o ziwartości 3 , 8 % popiołu). 
Średnie ciepło Bromek ety- Ciepło spalania 

spalania oznaczo 
ne w bombie 

Berthelot'a kal 
7503 

2 
3 

4 

5 

6 

7 

8 

średnio 7503 

lenowy na 
manometrze 

w 

oznaczone w 
bombie kalory-

skopowej 

Różnica 
w kalorjach 

mm kal 
260,7 7514 + 11 

258,2 7453 — 50 

257.2 7418 - 8 5 

258,1 7449 — 54 

258,4 7451 — 52 

260,5 7512 + 9 

258,7 7490 — 1 3 

259.2 7483 — 20 

7471 
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TABLICA V. 
W ę g i e l E ( 0 z a w a r t o ś c i 4 , 0 % popiołu). 
Średnie ciepło Bromek ety­ Ciepło spalania 

spalania oznaczc­ lenowy na oznaczone w 
Różnica ie p ne w bombie 

Berthelot'a 
manometrze b o m b i e kalory­ Różnica ie p ne w bombie 

Berthelot'a w skopowej w kalorjach 

kal mm kal 
i 7434 258,1 7438 + 4 

2 256,2 7389 + 45 

3 255.7 7379 + 55 

4 256,2 7384 + 50 

5 256,1 7381 + 53 

6 256,9 7406 — 28 

7 259,1 7478 + 44 

8 256,3 7401 — 33 

9 257.7 7432 — 2 

IO 257,2 7427 — 7 

II 259,3 7 4 7 6 + 42 

12 260,0 7492 + 58 

13 258,2 7444 + •0 

ś r e d n i o 7434 7425 

paliwa w granicach stu kaloryj jest ścisła, co 
w wielu wypadkach, zwłaszcza dla oceny 
handlowej jest przydatne. 

Jak w idać z tego, bomba kaloryskopowa 
pod wzg lędem dokładności w ż a d n y m wypad­
ku nie może dorównać bombie kaloryme­
trycznej Berthelot'a. 

Szereg jednak na wstęp ie a r t yku łu podnie­
sionych zalet aparatu, powodu jących znacz­
ne uproszczenie manipulacji i sposobu wyl i­
czania wyn ików w porównaniu do bomby 
Berthelot'a, umożl iwia oddanie aparatu do 
rąk mniej wykwalifikowanego pracownika, a 
temsamem może w laboratorjach technicz­
nych oddać usługi . 

Do zalet aparatu za l i czyć też na l eży i tę 
okoliczność, że po uskutecznieniu zapłonu, 
pracownik może w ciągu około 25 minut wy­
konywać inne czynności , bez potrzeby pilno­
wania aparatury. 

Z'opisu aparatury wynika, że większą do­
kładność oznaczeń możnaby u z y s k a ć przez 
sporządzenie korka szklanego 5 z próżnią 
dewarowską , czemu narazie stoi na przesz­
kodzie t rudność techniczna taniego sporzą­
dzenia takiego zamkn ięc i a . 

S t r e s z c z e n i e . 
Autorzy opisują nowe, uproszczone urzą­

dzenie kalorymetryczne do technicznego 
okreś lan ia ciepła spalania, po lega jące na tem, 
że efekt kaloryczny oznacza się z przyrostu 
objętości gazu (powietrza) zamknię tego w 
przestrzeni izolowanej próżnią dewarowską , 
w k tóre j umieszczona jest bomba kaloryme­
tryczna, specjalnej konstrukcji, ksz ta ł tu wy­
dłużonego. Dokładność oznaczeń jest niższa 
niż przy użyc iu bomby B e r t h e l o t ' a i leży 
w granicach 50 do 100 kal. 

ZUSAMMENFASSUNG. 
Neue Einrichtung für kalorimetrische Heizwert­

bestimmungen. 
Verfasser beschreiben eine neue vereinfachte kalori­

metrische Einrichtung zur Bestimmung des technischen 
Heizwertes der Brennstoffe, welche dadurch gekennzeichnet 
ist dass der kalorische Effekt beim Verbrennen aus dem Vo­
lumenzuwachs einer, mit devarschem Vacuum isolierten 
Gasmenge, bestimmt wird. 

Die Bestimmungen sind nicht so genau wie bei der 
Anwendung der Be rthelot'schen Bombe und variieren 
innerhalb 50 bis 100 Kalorien. 

Badania chemiczne gazów ziemnych IV 1 1. 
O frakcjonowaniu mieszanin niskowrzących węglowodorów 

skroplonego gazu ziemnego 
É t u d e s chimiques des gaz naturels IV. Fractionnement des mélanges d'hydrocarbures à 

d'ebullition contenus dans le gaz naturel liquéfié. 

KAZIMIERZ K L I N G i BONIFACY W I Ę C Ł A W E K 
Zakład Chemji Ogólnej Politechniki Warszawskiej 

Nadeszło 1 czerwca 1931 

bas point 

W s t ę p. 
Jeszcze w roku 1920 podjął jeden z nas 

myś l izolowania indywiduów węglowodoro­
wych, drogą dystylacji frakcjonowanej, z gazo­
liny otrzymywanej z polskich gazów ziem­
nych, będąc przekonanym, że temat musi się 
powieść, zwłaszcza, o ile się s ięgnie do nis­
kich członów szeregu homologicznego i za­
stosuje kons t rukc j ę aparatury, odpowiednią 
do użyc ia niskich temperatur. 

Przez dłuższy okres czasu próbowano po­
dówczas pokonać trudności eksperymentalne 
tego zagadnienia 2). Mimo dużych wys i łków 
nie udało się wówczas rozwiązać pomyś ln ie 

') Gz. I. K. Kling i Z. Dobijanka; Metan 2, 25, 
37. 49, ( i 9 ' 8 ) . Cz. II. K. Kling i L. Suchowiak, Przemysł 
Chem., U , 209, (1927). Cz. III. K. Kling, E. Beckówna 
i K. Kirschbaum; Przemyśl Chem., 16, 97, (1932). 

*) Wspólnie z dr. Lechem Suchowiakiem na tere­
nie II Instytutu Chemicznego Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie. 
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